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czuje s ię  zupełn ie w olny  w  orzekaniu, co je s t h istoryczne, a co nic. Z w ykle  jed n ak  nic podsuw a 
czyteln ikow i od razu  sw ojej opinii, k tóra m oże m u s ię  w ydaw ać zbyt rew olucyjna; najpierw  
cytuje opin ię jeszcze  bardziej rew olucy jną lub podobną  jak ieg o ś  uczonego  lub k ilku uczonych. 
W iele tekstów  Ew angelii zalicza  B u c h a n a n  do poezji, a h isto rię  Jezusa  stara s ię  rozw ażać 
tylko w  aspekcie na tu ra lnym  b ez  m ieszan ia  do niej sił nadprzyrodzonych . To, co  się  n ie  da w y ­
ja śn ić  w  porządku przyrodzonym , je s t dla niego m idraszem  bez znaczen ia  h istorycznego. Innym  
założeniem  -  k tóre jed n ak  w yraźnie  n ie określa, ale konsekw entn ie  realizu je  - j e s t  założenie, że 
Jezus dążył do zagarn ięcia  w ładzy  politycznej. Jezus w ed ług  n iego  uw ażał się, za  w ybranego 
przez B oga M esjasza -  kró la , i za nikogo w ięcej. Jan  C hrzcicie l pop ierał p lany  Jezusa i sam  
uw ażał się za  M esjasza -  kapłana. A by być w  zgodzie z tym i założeniam i, B u c h a n a n  chętnie 
odw ołuje się  do znanych  w  Izraelu w  czasach Jezusa opin ii zaczerpn iętych  z  literatury  rabin i- 
stycznej czy też apokryficznej, nic b ierze  jed n ak  pod  uw agę, że Jezus dystansuje się od tych 
opinii, że o kró lestw ie B ożym  nie m ów i w kategoriach  po litycznych , że nic w zyw a do walki 
z Rzym em , lecz do n aw rócenia, że n ie je s t zrozum iany przez lud  ani naw et przez sw oich uczniów. 
Jak rozum ieć w  św ietle politycznej interpretacji działalności Jezusa -  działalności zgodnej z ocze­
kiw aniam i ludu -  faktu, że Jezus przed  Sanhedrynem  oskarżony  by ł o zam iar zburzen ia  św iąty­
ni? D laczego zw olenn icy  Jezusa  -  M esjasza politycznego -  n ie w yrzek li s ię  zw odniczych idei 
po śm ierci Jezusa, a następn ie  po upadku Jerozolim y? B u c h a n a n  p rzenosi niekiedy w  sposób 
zupełn ie  n ieuzasadniony środow isko  życiow e danego tekstu  w  czas w cześn iejszy  lub późn iej­
szy, np. fragm enty  m ow y  eschato logicznej przenosi na okres poprzedza jący  działalność C hry­
stusa. M ożna m ieć w rażen ie  bardzo często, że B u c h a n a n  raczej chce tekst dostosow ać do 
sw oich  założeń, n iż  go w yjaśnić; chyba najlepszym  tego p rzyk ładem  je s t  in terpretacja słów  kon­
sekracji chlcba i w ina  na  ostatniej wieczerzy.

N atom iast zasługą  B u c h a n a n a  je s t m ocne podkreślenie  w pływ u H eksateuchu na redakcję 
E w angelii M ateusza; ukazyw ane przez niego relacje m iędzy tekstam i M ateusza a poszczególny­
mi fragm entam i H eksateuchu  są  w  dużej m ierze słuszne. C hociaż  trudno zgodzić  się  ze w szyst­
kim i sugestiam i B u c h a n a n a  odnośnie perykop M ateuszow ych  jak o  m idraszów , także w  tym  
w ypadku jego  dzieło m oże stać się  cenną  pom ocą  do dalszych s tud iów  nad  rodzajem  i struk tu rą  
Ew angelii M ateusza.

Ks. A ndrzej K ow alczyk

Thomas Söding, Das Wort vom Kreuz. Studien zur paidinischen Theologie 
(Wissenschaftliche Untersuchungen zum Neuen Testament 93), J.C.B. Mohr 
(Paulus Siebeck) Verlag, Tübingen 1997, s. VIII + 408.

A utor je s t katolickim  tcologicm -biblistą, pryw atnym  docentem  na K atolickim  W ydziale Teolo­
gicznym  uniw ersytetu w  M ünster, który  opublikow ał sw oją  książkę w  protestanckiej serii w ydaw ­
niczej, co — jak  zaznacza w  przedm ow ie -  nie je s t ju ż  w praw dzie  czym ś niezwykłym , niemniej 
jednak m oże być sygnałem  do dalszej w spółpracy ekum enicznej, opartej n ie tyle na konfesyjnym  
profilu, ile -  na w spólnym  zastanow ieniu się nad norm atyw nością  P ism a św. (s. VI).

K siążka sk łada się  z  18 artykułów , pow stałych  w  czasie  p rzygo tow yw ania  przez autora re ­
cenzow anej książki rozp raw y  habilitacyjnej bądź okazy jnych  w y stąp ień  pub licznych  czy a rty ­
kułów  (tzw. Festschriftów ), p isanych d la uczczenia czyjegoś jub ileuszu  naukow ego. Jest to zresztą 
zaznaczone w  książce aż w  podw ójny  sposób: najp ierw  przez podan ie  stron w  odpow iednich
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czasopism ach lub zbiorow ych w ydaniach , w  k tórych ukaza ły  s ię  po  raz p ierw szy, a zazn aczo ­
nych w  książce naw iasam i kw adratow ym i u góry  s trony, a  później w  osobnym  w ykazie  (s. 371 — 
372). N iek tó re  z nich zosta ły  p rzep racow ane  i p o sze rzo n e  w  s to sunku  do p ierw otnej w ersji. 
D otyczy to zw łaszcza  jeg o  publicznego w ykładu w  1991 r. ja k o  p ryw atnego  docenta na  K a to lic ­
kim  W ydziale T eologicznym  uniw ersytetu  w  M ünster (s. 104 — 131).

Z aw sze w  tak ich  p rzypadkach  nie je s t  łatw o znaleźć w łaśc iw y  tytuł, jeżeli chce się  w szystko  
razem  zeb rać  w  je d n ą  całość  i opublikow ać pod w spó lnym  tytułem . M ożna  by w ięc i tu  zg łosić  
zastrzeżenie, czy  tak dobrany tytu ł d la pow stałych  p rzy  różnych  okazjach  artyku łów  je s t  trafny, 
zw łaszcza je ż e li m a s ię  na  uw adze w łaśn ie  n iem ieck i ty tuł. A utor zdecydow ał s ię  na  ty tu ł z a ­
czerpnięty  z 1 K or 1,18 „D as W ort vom  K reuz” , k tó ry  n ie  je s t  zby t p recyzy jny  dla m niej zo rien ­
tow anych w  treści P ism a św, a ponadto  nie w iadom o, czy  chodzi o słow o Jezusa z  k rzy ża  c zy  też  
o naukę  (jak  m am y w  po lsk im  tłum aczen iu  ł K or 1,18) p ły n ąc ą  z krzyża. N a szczęście  pod ty tu ł 
w yjaśnia, że chodzi o studia  dotyczące Paw łow ej teo log ii, a w ięc w iadom o, że rzecz będzie  d o ­
tyczyła nauki płynącej z krzyża, a głoszonej przez Paw ła. Z asadn iczym  punktem  Paw łow ej te o ­
logii je s t g ło szen ie  U krzyżow anego  ja k o  Syna B ożego . Tak po jm ow ana  nauka  Paw ła m a sw ój 
początek  ju ż  p rzy  je g o  pow ołan iu  pod  D am aszk iem  (G a 1,15n), a krysta lizu je  się  ja k o  das „W ort 
vom  K reuz” (słow o, a  m oże lepiej: nauka krzyża) w  różnych  kon trow ersjach , które aposto ł p ro ­
w adzi z zak ładanym i przez siebie kościo łam i na tem at dz ia łalnośc i D ucha i w ażności P raw a, co 
stanow i jed n o cześn ie  bodziec  je g o  m isyjnej a k ry terium  pasto ralnej działalności.

A utor podzielił całość na 5 części, w  których poszczególne paragrafy stanowią odrębne artykuły, 
dodatkowo opatrzone jeszcze bardzo trafnymi podtytułami. W  pierwszej części (Entwicklungen und 
Hintergründe) zastanawia się T. Söding nad chronologią listów Pawłowych (s. 3 -  56), co na pierwszy 
rzut oka m oże dziwić, a co wydaje się uzasadnione, gdy  weźm ie się pod uwagę zam iar autora pokazania 
rozwoju myśli teologicznej Pawła. Niezależnie jednak od tego nieco przesadzony zdaje się w ysiłek 
autora ustalenia dat już  nie tylko dla poszczególnych listów, ale także jego  poszczególnych części. I tak 
np. List do Filipian składa się z trzech odrębnych listów (А, В i C), z których A  i В powstały w  55 г, а  С 
późnym  latem 56 r. Podobnie korespondencję Pawła z K oryntianam i dzieli na 5 listów, dla których 
usiłuje ustalić dokładne daty. N a szczęście zaznacza, że je st to materiał do dyskusji.

W  drugim  paragrafie  tej części staw ia w  jeg o  p od ty tu le  py tan ie  o rozw ój Paw łow ej teologii. 
N ic w ięc dz iw nego, że zaczyna od 1 Tes jak o  najw cześn iejszego  p ism a Paw iow ego, by  dzięk i 
tem u m ieć m ożliw ość  po rów naw czą  z tym , co aposto ł nap isze  w  późniejszych listach . Inaczej 
m ów iąc au to r recenzow anej książki szuka odpow iedzi na  pytanie , czy  Paw eł od  początku  g łosił 
tę  sam ą  teo log ię , k tó rą  prezen tow ał w  późn ie jszych  listach , czy  też da się  zaobserw ow ać je j 
rozw ój? (s. 32). N iew ątp liw ie  1 Tes m a n iem ałe znaczen ie  d la  rekonstrukcji w czesno-P aw łow e- 
go g łoszen ia  E w angelii. M im o niew w iclk icj różn icy  czasow ej m iędzy  1 Tes a pozosta łym i lis ta ­
mi Paw ła (ok. 3-4 lat), m ogły  s ię  jed n ak  pojaw ić now e problem y, którym i zajął się aposto ł w  d a l­
szych sw o ich  listach , k ierow anych  do zak łdadnych  pzrzez  sieb ie  kościołów . Z jednej strony  d o ­
strzega au to r książki różn icę  w  teologii m iędzy  ł Tes a  pozosta łym i listam i (brak  np. w  1 Tes 
takich tem atów  ja k  spraw iedliw ość, Praw o, uspraw iedliw ienie , k tó re  w ystępu ją  w yraźn ie  w  p ó ź ­
niejszych listach  Paw ła), z drugiej jednak  strony  d ostrzega  w  1 Tes po jęcia  i m otyw y znane z  in ­
nych jeg o  listów , choć nieco  inaczej w  tych osta tn ich  u ję te  (np. eschato logia). R easum ując d o ­
chodzi do w niosku , że w iele w skazuje  na rozw ój Paw łow ej teologii. Warto zaznaczyć, że  T. 
Söding nie uw zg lędn ia  w  ogóle listów  po -P aw łow ych  (2 Tes, Ef, K ol i Pasterskich), a  tym  s a ­
m ym  opw iada s ię  za ich n ic-Paw łow ym  pochodzeniem .

W  drugiej części, zaty tu łow anej C hristo logie  und  S o tcrio log ie  (s. 59-182), podejm uje  au to r 
zagadn ien ie  eschato logii, tajem nicy  krzyża w  Jezusie  C hrystusie , P raw a ,,(... s iłą  grzechu  Pra-
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wo -  1 K or 15,56), un iżen ia  i w yw yższen ia  (Flp 2,6-11), p rzeciw nków  Paw ła w  Liście do G ala- 
tów  oraz  teologii k rzyża i nauk i o uspraw iedliw ieniu . Z naczną  część tego najd łuższego frag­
m entu  sw ojej książki pośw ięc ił teologii krzyża, w  k tórym  objaw ia s ię  tajem nica m iłości i m ą­
drości B oga (s. 73). Tylko w tedy  m ożna  podchodzić pow ażnie do rzeczyw istości ludzkiego ży ­
cia, identyczności Jezusa C hrystu sa  i w ielkości B oga, kiedy E w angelię  pojm uje  się jak o  naukę 
krzyża (s. 81). P rzez odw ołanie  s ię  do krzyża p rzygotow uje Paw eł centra lne tem aty chrześcijań­
skiej soteriologii. Podejum ując zagadn ien ie  uspraw iedliw ienia  pokazuje au to r książki, że w praw ­
dzie  ju ż  w  1 K or w idać w olność  ch rześcijan ina o d  Praw a, ale u zasadn ien ie  tej w olości p rzedsta­
w ia  się  tu inaczej n iż w  Flp C. G a i Rz.

W praw dzie  dziw ić m oże w  tej części tem at eschato logii czy m ow a o p rzeciw nikach Paw ła 
w  Ga, ale przynać trzeba, żc także  w  tym  przypadku pokazu je  au to r rozw ój m yśli apostoła. O  ile 
w  1 Tes je s t m ow a o tym , że B óg  ob jaw ił s ię  w  śm ierci i zm artw ychw staniu , o tyle 1 K or poka­
zuje, ja k  do  tego  doszło  (s. 67). W  obydw óch  na tom iast pokazu je  Paw eł, że jedyn ie  B óg m oże 
pokonać śm ierć. B ardzo cenne  są  także rozw ażan ia  na tem at stosunku  chrystologii do m itu  na 
przykłdazie  hym nu ch rysto log icznego  w  Flp 2,6-11 (s. 104-131).

Trzecią część (E vangelium  und  H eilige Schrift) pośw ięcił autor recenzow anej książki ukazaniu 
roli głoszonej przez Paw ła Ew angelii i P ism a św. w  jego  działalności misyjnej (s. 183 -  247). Pa­
w eł nie je s t -  zdaniem  autora książki -  oportunistą i dlatego nie dopasow uje słów  do sytuacji, lecz 
kieruje się eklezjalną i m isjonarską h erm eneu tyką  by w  ten sposób przybliżyć sw oim  słuchaczom  
Ewangelię. Dobrego przykładu m isji w śród pogan dostarcza Paw łow a teologia chrztu i w ieczerzy 
Pańskiej, które ilustru ją  dobrze takie teksty ja k  R z 6,1-11 i 1 K or 10,16n (s. 194). A postoł ukazuje 
E w angelię jako  słow o B oga i słow o Jezusa C hrystusa (1 Tes 2,13; R z 10,17). E w an g e lia je s ttc żd la  
n iego m anifestacją zbaw czej w oli Boga (R z 1,16n). W ażnym elem entem  pozyskiw ania pogan dla 
C hrystusa była Paw łow a strategia działalności, a w ięc w ędrow ny styl życia, obecność w e w spólno­
tach, pozyskiw anie do w spółpracy  kobiet i m żęczyzn, przekazyw anie starotestam entalnego i ju d a ­
istycznego stanu w iary czyli przede  w szystk im  w iary w  jednego  B oga (1 Tes l,9n), um iejętne 
rozróżnianie m iędzy słow em  B oga a  aposto lsk im  głoszeniem  tegoż słow a (s. 208n).

M ów iąc o roli P ism a św. d la Izraela  i K ościo ła  używ a Paw eł określen ia  „P ism o” i „P ism a” . 
Przez „P ism a św ” . należy  rozum ieć  przede  w szystk im  Septuagintę. Skoro Paw eł u żyw a zam ien­
nie liczby m nogiej i po jedynczej d la  określen ia  P ism a św., oznacza to, że p ostrzega on Pism o św. 
jak o  je d n ą  w ie lką  całość. P ism a św. s ą d la  Paw ła przede w szystkim  dokum entem  w ybrania i escha­
to logicznego zbaw ienia  Izraela oraz  w yrazem  uniw ersalnej i zbaw czej w oli B oga, natom iast P i­
sm o św. je s t św iadectw em  kry tyk i P raw a i uspraw ied liw ien ia  przez w iarę  (s. 228 -240). S tosu­
nek  chrześcijańskiej E w angelii d o  „P ism  św iętych” tkw i w  rozum ien iu  Ew angelii n ie ty lko  jako  
aposto lsk iego kerygm atu, lecz także  ja k o  zbaw czej m ocy  Boga, co  podkreśla  zarów no 1 K or 
l ,1 7 n ja k  i Rz 1,16n (s. 240), m ocy, k tóra , obejm ując przeszłość, teraźn iejszość i p rzyszłość (Rz 
3 ,21-26), znajduje  sw oje uzasadn ien ie  w  eschato log icznym  zbaw ieniu . N ieco sztucznie  zdaje 
s ię  być doczepiona w  tym  tem acie  w zm ianka  o tw orzeniu  się  kanonu  pism  now otestam ental- 
n ych  (s. 218-221). N ie  w idać  tu  też  in teresu jącego  au to ra  rozw oju  m yśli teologicznej Paw ła.

W  czw artej części (K irche  a ls  G em einschaft des G ekreuzig ten) prezen tu je  autor naukę o K o­
ściele jak o  w spólnocie  U krzyżow anego  w yłączn ie  w  oparciu  o 1 K or (s. 251 -  299). D la tak 
rozum ianego K ośc io ła  E w angelia  s tanow i fundam ent. T. Söding akcentuje  m ocno naukę  apo­
sto ła o K ościele jak o  C iele C hrystusa  (s. 272-298). Jest to najbardziej znane u Paw ła określenie 
K ościoła. T akże w  tym  przypadku  trudno  oczek iw ać ukazania  jak ieg o ś  rozw oju  m yśli A posto ła 
N arodów , skoro  au to r o g ran iczy ł s ię  ty lko do 1 Kor, n ie w spom inając zupełn ie  Rz, a tym  bar­
dziej po-P aw łow ych  listów  (np. Ef).
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W  ostatn iej, p iątej części (C hristsein  in der K raft des G eistes), przedstaw ia  au to r książki 
g łów ne elem enty, określające  życie chrześcijan ina (s. 303-369). Z a licza  do  nich naukę  Paw ła 
o m iłości, m im o że  ty lko  w  3 tekstach je s t  o tym  m ow a p rzy  użyciu  czasow nika i w  jed n y m  p rzy  
użyciu  rzeczow nika, oraz  naukę  o Eucharystii i chrzcie, a  także  n aukę  o znaczeniu  D ucha B oże­
go, który  u jaw nia  s ię  w  sakram encie  chrztu  (s. 341). N a p rzyk ładz ie  z  kolei 1 K or 8 - 1 0  p oka­
zuje paradygm at Paw iow ej etyki, uzasadnionej chrysto log iczn ie . P odobnie  ja k  w  części drugiej 
przeprow adza c iek aw ą  analizę  zw iązku  chrysto logii z  m item  na  p rzyk ładzie  hym nu chrysto lo ­
gicznego z Flp 2,6-11, tak w  ostatniej części zw raca ją  szczeg ó ln ą  uw ag ę  rozw ażan ia  au to ra  o m i­
steriach pogańsk ich  i teo logii Eucharystii w  p ierw o tnym  chrześc ijaństw ie  na  przyk ładzie  1 K or 
10 (s. 327-334). C ałość  zam yka indeks literatury  g recko -rzym sk ie j, m iędzy testam entalnej, cy ta ­
tów  S i NT, indeks rzeczow y  i au torów  (s. 373-408), co n iew ątp liw ie  u ła tw ia  szybkie  odnalezie ­
n ie odnośnego m ateria łu , potrzebnego nam  w  danym  m om encie.

M im o ow ych niedokładności w  tytułach, nie zaw sze dokładnie oddających treść tego, co po nich 
następuje, o czym  w spom inałem  przy poszczególnych częściach recenzow anej książki, je s t ona god­
na polecenia polskiem u czytelnikowi. Zaw iera bow iem  w iele doskonałych analiz opartych na kon­
kretnych tekstach, ukazujących często (choć nie zaw sze) rozw ój m yśli teologicznych u A postoła 
Narodów. N iekiedy bow iem  przeprow adza autor książki analizę tylko jednego  tesktu czy jednego 
listu bez odniesienia do innych tekstów  na ten sam  tem at. O d  strony w ydawniczej nie m ożna zgłosić 
żadnych zarzutów. N ie znalazłem  ani jednego błędu, co św iadczy o doskonałej korekcie.

Ks. Jan Załęski

Reinhard N o r d s i e c k ,  Johannes. Zur Frage nach Verfasser und Entste­
hung des vierten Evangeliums. Ein neuer Versuch, Neukirchener Verlag, Neu­
kirchen-Vluyn 1998, s. VIII + 143.

U w agę czy te ln ika  przyc iąga  nic ty le  ty tu ł zasadn iczy  książk i „ Johannes” , co je j podty tu ł, 
a zw łaszcza je g o  d ruga część „E in  neuer V ersuch” . W ydaw ałoby  się, że ju ż  w szystko  zostało 
pow iedziane na tem at au to rstw a czw artej Ew angelii czy  p ism  Janow ych , a  tym czasem  po jaw ia 
się now a próba. N ieodparcie  nasuw a się  w ięć chęć za jrzen ia  do książki, ż eby  zobaczyć, na czym  
ow a próba po lega i czy  rzeczyw iście  znajduje  się  w  niej coś now ego. D rug im  pow odem  zain te ­
resow ania się  recenzow aną  k s ią ż k ą je s t b iografia  naukow a je j au tora , k tó ry  urodził s ię  w  1937 r. 
w  B erlinie i s tud iow ał teo log ię  w  W yższej Szkole E w angelick iej w  W upperta lu  oraz  praw o na 
uniw ersytecie w  K olonii. Jak w ynika z  jego  publikacji, cały w olny  czas po p racy  sędziego w  W up­
pertalu i M ettm ann pośw ięca na p racę  naukow ą nad  P ism em  św. Jego  3 w cześniejsze  m onogra­
fie pośw ięcone s ą  w łaśn ie  tej dziedzin ie  pracy  naukow ej (1980: R eich  G ottes -  H offnung der 
Welt; 1991: R echt und  G esetz  in theo log ischer und  ju ris tisch e r Perspektive; 1994: R eich G o t­
tes -  Leben der Welt. Jesu  e igene B otschaft. U n te r E inbez iehung  des Thom as-E vangelium ).

Jak  w idać w e W stęp ie , n ie s ą  m u obce do tychczasow e p róby  w y jaśn ien ia  tego zagadn ien ia  
(R. B u l t m a n n ,  S. S c h u l z ,  J. B e c k e r ,  R.  S c h n a c k e n b u r g ,  G.  R i c h t e r ,  H.  T h y e n ,  
M .-E. B o i s m a r d  -  A.  L a m o u i l l e ,  M.  H e n g e l ,  W.  S c h m i t h a l s ) .  Poczynając  w ięc od 
kom entarza R. B u l t m a n n a  do Ew angelii Jana sp rzed  pon ad  50 lat, a kończąc na badaniach  
tego zagadnienia  w  90-tych  latach  naszego s tu lecia  (W. S c h m i t h a l s  -  1992 i M. H e n g e l  -  
1993) p rzypom ina w  ogrom nym  skrócie podstaw ow e tezy  w spom nianych  autorów. O ile m ożna 
zrozum ieć, że n ie uw zględn ił g łosu F. S p i t t y  w  tej m aterii z  1910 г., o tyle trudniej w yjaśnić, 
dlaczego nie w ziął pod  uw agę  tego, co w  tej spraw ie m a do pow iedzen ia  T. R. F o r t n a w opu-


